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OR.0012.5.3.2013
Protokół nr 3/13
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, 
odbytego w dniu 18.03.2013r. w godz. 1000 – 1100.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Krystyna Tuszkiewicz
2) Marek Szmaglinski
3) Edward Gabryś
4) Zygmunt Reszczyński
5) Renata Dąbrowska

6) Zbigniew Szyszka

7) Leszek Pepliński
8) Andrzej Gąsiorowski

9) Kazimierz Drewek

członkowie nieobecni:

Bogdan Tyloch

- usprawiedliwiony 
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.
· spoza Rady:

1) Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej w Chojnicach
2) Tadeusz Rudnik 
- Komendant Straży Miejskiej w Chojnicach

3) Jarosław Rekowski 
- Dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska

4) Robert Wajlonis 
- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego w Chojnicach

5) Radosław Osiński 
- portal „chojnice.com”
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

2) Rozpatrywanie spraw bieżących, 

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
· p.Janowski – czy do materiału sesyjnego są pytania?
· p.Drewek – nie wiem czy to jest błąd w druku, czy coś takiego „Modernizacja stadionu miejskiego przy ul. Mickiewicza” – 50 tys. zł? Czy to czasami nie wyskoczyły te 50 tys. zł z „Kolejarza” i wskoczyły na „Chojniczankę”. 

· p.Janowski – nie. To 50 tys. zł dotyczyłoby dwóch rzeczy, czyli przystosowanie budynku, który będzie przekazany przez Starostwo, po poradni psychologiczno-pedagogicznej. Po drugie jest to stworzenie pewnego monitoringu na stadionie. Ja uważam, że ta kwota jest za mała, więc należałoby najpierw zrobić kosztorys, aby później co chwilę nie dokładać. Ja podejrzewam, że będziemy dokładać do tej kwoty następną, bo to nie wystarczy. Dotyczy to tego budynku głównie i monitoringu na stadionie, to znaczy rejestracji kibiców. 

Są jeszcze pytania? Nie widzę. W takim razie proponuję przyjąć materiał sesyjny do wiadomości. 

Rada przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2013r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXVI/276/12 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z dnia 26 listopada 2012r. w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2013 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa 
w art.3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie,

· projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów opłaty targowej i wysokości wynagrodzenia za inkaso,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Miejskiej Chojnice w 2013r.,

· projekt uchwały w sprawie podziału obszaru Gminy Miejskiej Chojnice na sektory 
w celu zorganizowania odbierania odpadów komunalnych od właścicieli nieruchomości,

· projekt uchwały o zmianie uchwały w sprawie określenia wzoru deklaracji o wysokości opłaty za gospodarowanie odpadami komunalnymi,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Wspierania Rodziny na lata 2013-2015,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości,

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXIII/251/12 Rady Miejskiej w Chojnicach 
z 27 sierpnia 2012r. w sprawie zwrotu nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa,

· projekt uchwały w sprawie wezwania do usunięcia naruszenia prawa,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Miejskiej Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie ogłoszenia jednolitego tekstu uchwały w sprawie określenia zasad sprzedaży lokali mieszkalnych stanowiących własność Gminy Miejskiej Chojnice 
i bonifikat w sprzedaży.
Ad.2.

· p.Janowski – chciałbym poinformować, że pod ostatnim posiedzeniu zostały wystosowane zapytania o sposób informacji mieszkańców odnośnie nowego systemu odbierania odpadów oraz o teren pod plac zabawa w Igłach. Otrzymaliśmy odpowiedzi pisemne na te pytania i jeżeli chodzi o teren pod plac zabaw, to pozwolę sobie ją odczytać (pismo w załączaniu). Jak wynika z treści tego pisma sprawa cały czas jest w toku. Natomiast, jeżeli chodzi odpowiedź w sprawie informacji mieszkańców o nowym systemie odbioru odpadów (w załączeniu), to nie będę jej czytał, tylko poproszę obecnego tu dyrektora Rekowskiego, aby na zebraniach osiedlowych wyjaśniać mieszkańcom, na czym te zmiany będą polegały. 
A teraz proszę o pytania do naszych gości.

· p.Gąsiorowski – ja mam kilka pytań. Na ul. Piłsudskiego z rynien w dzień spływa woda na chodnik, która w nocy, gdy jest mróz marźnie i tworzą się śliskie powierzchnie na chodnikach. Ponadto swego czasu wnioskowałem o zainstalowanie lustra naprzeciwko wyjazdu 
z CEW-u, aby zwiększyć widoczność i bezpieczeństwo dla włączających się do ruchu, a wyjeżdżających z CEW-u pojazdów. Podobno było to zaopiniowane pozytywnie przez Komisję ds. Oznakowania i nic się dalej z tym nie dzieje. Następna sprawa, to przez weekend zginęły drzwi metalowe od trafostacji przy CEW-ie i żeby może bardziej przyjrzeć się temu terenowi, aby uniemożliwić rozkradania tego majątku. 

· p.Rudnik – zamarzająca woda z rynien to problem występujący w całym mieście i nieuregulowana sprawa odprowadzania wód opadowych. My reagujemy i zwracamy uwagę, ale nie mamy kompetencji w sprawie podłączenia do kanalizacji deszczowej. Jeżeli chodzi o lustro, to opinia Komisji ds. Oznakowania była negatywna. Trzeba powiedzieć, że jest to wyjazd 
z posesji i podobnych wniosków jest coraz więcej. My z komisją objeżdżaliśmy te miejsca, gdzie były złożone wnioski, mając przy sobie lustro i sprawdzaliśmy, czy jest zasadne ustawianie go w tych miejscach. Jeżeli chodzi o ul. Piłsudskiego to należy jeszcze powiedzieć, że lustro może nie spełnić swojej roli, jeżeli chodzi o bezpieczeństwo, bo zniekształca ono odległość poruszających się pojazdów. Ponadto będzie tam jeszcze prowadzona inwestycja 
i ewentualnie po jej zakończeniu będzie się można przyjrzeć sprawie jeszcze raz. W sprawie rozkradania metalowych elementów, to chciałbym powiedzieć, że w tym miejscu była interwencja w sobotę, podczas której spisano osoby, które tam przebywały, ale one nie rozkradały tych metalowych elementów. Strażnicy nie mogą od razu być w każdym miejscu, gdzie coś się dzieje, a poza tym właściciel powinien bardziej zadbać, aby nie rozkradano jego majątku. 
· p.Szmaglinski – chciałbym zapytać o skrzyżowanie ul. Chopina z ul. Moniuszki, ponieważ nie ma tam ustawionych znaków i nie wiadomo, kto ma pierwszeństwo. Była tam stłuczka, bo kierowca wyjeżdżający z ul. Moniuszki na ul. Chopina nie wiedział, czy jest na ulicy podporządkowanej. Dlatego należałoby umieścić tam odpowiednie oznakowanie. Poza tym chciałem zapytać o zdarzenie z biegającymi na ul. Towarowej dzikami. 
· p.Rudnik – sprawa oznakowania w rejonie tych ulic była już badana i przyjrzymy się jej ponownie. Brak oznakowania wynika z remontu tej drogi. 

· p.Rekowski – postaramy się przywrócić tam odpowiednie oznakowanie.

· p.Rudnik – odnośnie dzików chciałbym wyjaśnić, że to nie jedyne takie zdarzenie z udziałem dzikich zwierząt. W takich sytuacjach, z chwilą, kiedy jest możliwość uruchamiamy dodatkowe elementy typu osobę, która pomoże nam jakby tego zwierzęcia złapać, czy uśpić, czy nie wiem, jak by była potrzeba, to może i zastrzelić. No, ale takiej sytuacji jeszcze nie było. Czyli jakby nadzorujemy, idziemy za tym zwierzęciem, żeby je w jakiś sposób zlokalizować i potem unieszkodliwić, czy też w jakiś sposób przetransportować w inne miejsce. Ja powiem więcej, to akurat z takiego dużego zwierzęcia to może i mniej strachu, ale ja miałem interwencje do jednota, który pogryzł strażnika i strażnik jeździł do Gdańska na szczepienie przeciw wściekliźnie, bo nikt go nie złapał – on ugryzł i uciekł. Czyli nie mięliśmy tutaj wiedzy. Tych interwencji związanych a dzikimi zwierzętami jest na terenie miasta na pewno kilkanaście, jak nie kilkadziesiąt i tylko niektóre się dostają do mediów. Chociaż, jak mówię, to nie jest nic szczególnego i nikt nie będzie po to uruchamiał 24-godzinnych służb, żeby czekać, że jakieś dzikie zwierze wbiegnie na teren administracyjny miasta. Jest zdarzenie, jest interwencja. Cóż to był za czas? Od godz. 5. do godz. 9. – żaden czas. Zagrożenia jako takiego nie było, żeby trzeba było interweniować, nie wiem, żeby policjant musiał wyciągnąć broń i go unieszkodliwić, bo było zagrożenie życia i zdrowia. Takiego zagrożenia ani w tym, ani w poprzednim momencie, o którym mówiłem, nie było. Była normalna rutynowa praca związana możliwością wyeksmitowania tego lokatora z niechcianego terenu. 
· p.Szyszka – ja mam pytanie dotyczące oznakowania. Ponieważ zgłaszałem jesienią ten temat oznakowania poziomego na ul. Żwirki i Wigury, tam linie ciągłe podwójne prowadzą praktycznie do końca ulicy i zarówno samochody policyjne, jak i samochody Straży Miejskiej jeżdżą po podwójnej ciągłej. Systematycznie jest to widoczne. Zresztą nie ma fizycznej możliwości, żeby nie przejechać przez te linie. Tak, że przypominam jeszcze raz ten temat, bo to jest niezałatwione. 

· p.Rudnik – nie znam tematu, ale sprawdzę.

· p.Rekowski – ul. Żwirki i Wigury jest ulicą powiatową. Akurat myśmy też monitowali 
w Zarządzie Dróg Powiatowych i wiosną przy malowaniu bieżącym, odświeżającym to oznakowanie będzie to naprawione. 

· p.Reszczyński – ja bym prosił, żeby wyczulić strażników na opłaty za psy, bo się tego mnoży tak dużo, że po prostu ja mam już teraz dwóch mieszkańców osiedla, którzy naprawdę chodzą i upominają. Ja chodzę też, ale chciałbym, żeby Straż Miejska troszeczkę tak więcej tej kontroli robiła, bo jak będzie jej więcej, to podejrzewam, że zmieni się mentalność właścicieli psów. 

· p.Rudnik – nie jesteśmy instytucją, która ma uprawnienia do kontroli podatków, lokalnych też. Natomiast powiem jednoznacznie – my to sprawdzamy. Przy każdej sytuacji, gdzie jest podejmowana interwencja wobec właściciela psa, zawsze jest szczepienie i zawsze jest sprawdzony podatek. Za każdym razem i ewidencja, jaka jest prowadzona właśnie w wykroczeniu, natomiast nie mamy uprawnień do tego, żeby chodzić po domach i sprawdzać, czy ten podatek został uiszczony, czy nie. Mamy jakby uprawnienie z tego tytułu, z ustawo o utrzymaniu czystości i porządku w gminie, jak również z ustawy – Kodeks wykroczeń i jeżeli jest właściciel leg imitowany, zawsze jest sprawdzane. Jeżeli nie ma tego na miejscu, to jest zobligowany do tego, żeby przyjść z tymi dokumentami, czyli szczepienie i podatek musi dostarczyć nam do wglądu w celu ewentualnego wyegzekwowania, a jeżeli takiej opłaty nie ma idzie notatka urzędowa, kierowana jest do Wydziału Finansowego i tam zostaje przekazana 
i ewentualnie wzywany celem wyjaśnienia, czy opłata jest nałożona i w formie decyzji egzekwowana. 
· p.Gabryś – ja korzystając z obecności, że jest dyrektor Rekowski, a zarazem komendant, bo to sprawa tyczy jednego i drugiego. To znaczy mniej komendanta z tego względu, że strażnik miejski, który ma pod sobą Os. Słoneczne, a cały czas chodzi tutaj o ul. Wiśniową, o taki odcinek, który jest niczyj. Chodzi o odśnieżanie. Od jutra znów śniegi. Tam dzisiaj robotnicy interwencyjni przyszli dokuwać ten lud. Szkoda tej roboty, bo tam tego śniegu ubitego jest tyle, że to tam mija się z celem. Ale odśnieża teren przy kościele, odśnieża parking przy kościele, dzień w dzień, jaka trudność jest przejechać ten odcinek wzdłuż byłego ogrodu „Energetyk” 
w kierunku szpitala? Nie zrobiliśmy tych dwóch kostek polbruku więcej, bo to by były najtańsze, nie zrobiliśmy, więc ci mieszkańcy mają prawo nie odśnieżać i nie odśnieżają, za wyjątkiem jednego, który tam czuje się zdyscyplinowany. No, przecież to by przejechał i odśnieżył. Teraz przyjdą śniegi. Nie widzicie ile ludzi idzie do szpitala. Mało ludzi jeździe, mało ludzi ma samochody, mało ludzi stać, żeby jeździć autobusem. Mi pod oknem chodzą i ja to widzę. 
· p.Rudnik – wejdę w słowo, ale patrząc na ilość zgłoszeń, jakie mamy ze szpitala odnośnie parkowania na tych pasach wyłączenia, czy w miejscach na lądowisku itd., to praktycznie mógłbym tam posterunek trzymać. 
· p.Gabryś – to głównie przyjeżdżają z innych miejscowości, ale to nie chodzi o to, no przecież to by przejechał. On specjalnie nie musi przyjechać. No, przecież to jest 5 min roboty.

· p.Rekowski – tych wyłączeń możemy robić na każdym osiedlu wzdłuż którychś tam nieruchomości pewnie wiele. Ci mieszkańcy, nawet po tym „Energetyku” zobowiązani są chociażby na szerokości swojego wjazdu do nieruchomości odśnieżyć chodnik. Dwie pierwsze nieruchomości od strony ul. Gruszkowej rzeczywiście zostały przebudowane i uzupełnione, bo tam były takie zaniżenia po samochodach ciężarowych i to zostało uleczone. Od strony ul. Czereśniowej rzeczywiście ci nasi interwencyjni, bo już mamy grupę przyjętą, chodzą rzeczywiście i odśnieżają ten fragment od ul. Gruszkowej do szpitala, czyli jak gdyby na wprost i przed tą nieruchomością, bo nie ma jej bezpośrednio styku. Przed nieruchomościami, akurat tymi wprost bym nie chciał, bo dlaczego akurat mamy zwalniać część mieszkańców w stosunku do innych. Ja przyznam szczerze w podobnej sytuacji i mieszkańcy, no są zobowiązani, żeby utrzymać ten chodnik w bezpośredniej bliskości swojej nieruchomości. Wyłączenie w jednym miejscu spowoduje lawinę, że jeszcze może na Os. Bytowskim, bo to też gdzieś tam droga do szkoły i te wyłączenia będą się nawarstwiać. To wtenczas łatwiej byłoby wziąć referendum 
i odśnieżać wszystkim jednym ciągiem. A te siły mimo to jeżdżą i odśnieżają, bo tam mamy ten rejon wpisany. 
· p.Gabryś – to, co Pan dyrektor mówi to się wszystko zgadza, ale tym ludziom nic nie zrobisz. Weź się wczuj w rolę tego strażnika. Zrobił porządek z mieszkańcami, którzy mieszkają - odśnieżają, ale tamci wesz gdzie go mają, a z kolei ci, co idą, to narzekają i mają rację, bo można sobie nogi połamać. A jak ten jest z tą odśnieżarką, czy piachem, to 150 m nie może posypać?

· p.Rudnik – takich miejsc w mieście jest multum, gdzie strażnicy mają problem, bo zwracają uwagę właśnie mieszkańcy: no, my robimy, ale tu obok jest bez tej kostki jednej, czy dwóch 
i już nie robią i nie ma regresu, a miasto też nie robi. I wtedy jest nasze bardzo trudne interwencje, jeżeli chodzi o mieszkańców, którzy bezpośrednio przylegają do tych nieruchomości, które miasto by musiało robić, a które nie są jakby w wykazach ujęte, jako zlecenie do wykonania. 
· p.Gabryś – czyli pozostają dwie sprawy, albo położyć te dwie kostki, albo kupić odśnieżarki 
i każdemu mieszkańcowi dołożyć do podatku i są odśnieżarki zapłacone. Bo jeżeli w mieście potrafimy odśnieżać koło sklepów i innych, to tak samo możemy gdzieindziej odśnieżyć. Wszyscy równe podatki płacimy. 

· p.Rudnik – ja tu już rzuciłem bodajże 2 lata temu na jednym z posiedzeń dyrektorów, że sensownym rozwiązaniem byłoby właśnie wystąpienie z referendum do mieszkańców o obłożenie się opłatą z tytułu całorocznego utrzymania chodnika i wówczas nie byłoby problemu, czy jeden jest zobowiązany, czy nie. Miasto by ogłosiło przetarg na całe miasto i nie byłoby problemu. Natomiast tu jakby jest to decyzja rady i rada ma prawo podjąć taki temat. Tu nie chodzi myślę nawet o specjalnie duże pieniądze, jeżeli chodzi o to opodatkowanie. 
· p.Wajlonis – ja myślę, że też troszeczkę rozsądku trzeba. Ja mam żywopłot od początku do końca płotu na dwóch stronach. Ja codziennie odśnieżam, nie osobiście, bo wynajmuję człowieka, który przychodzi i to robi, mimo, że ja teoretycznie nie powinienem tego robić. I tak naprawdę to chyba jest kwestia też trochę tłumaczenia i apelowania do naszych mieszkańców. Pan Gabryś ma rację, że rzeczywiście odśnieża się w mieście tam gdzie są lokale użytkowe, niekoniecznie nasze, a prywatne, gdzie nie ma jak gdyby obowiązku i to się dzieje. Gdzieś tam na osiedlach nie i jest szereg tego typu sytuacji. Ja myślę, że nie jest to problem do rozwiązania tu, teraz i w dniu dzisiejszym, żeby to wymyślić. Z jednej strony podnoszenie podatków owszem rozwiązałoby sytuację, tylko na ile nasze społeczeństwo jest w stanie wytrzymać podnoszenie podatków? Na pewno nie ma złotego środka. Ja tutaj przyznaję rację Panu Gabrysiowi, żeby nie było wątpliwości, bo ona ma w 100% rację, ale to też są sytuacje takie, gdzie na osiedlach idzie chodnik przez 100 m, mamy kogoś, komu nie chciało się tego chodnika zrobić w sytuacjach, kiedy myśmy dawali materiał, jest błocko i znowu zaczyna się chodnik i tego typu sytuacji jest więcej. Ja myślę, że Państwa przede wszystkim tutaj jest rola i zasługa, żeby swoich mieszkańców też troszeczkę edukować. O proszę bardzo, przewodniczący z naszego osiedla najlepiej powie, na naszej ulicy, że są takie fragmenty, gdzie właściciel sklepu, który korzysta z tego najbardziej tak naprawdę, chodnika, tego nie zrobi, bo jemu ma zrobić ZGM, bo ZGM zrobił to przy swoim budynku, to jemu też ma zrobić, bo ulica jest miejska. Pewnie, co do zasady może i ma rację, ale większość mieszkańców zrobiła inaczej, jakiś ten wkład swojej pracy dała, bo łatwiej jest ludziom często dać swoją pracę, niż dawać pieniądze, bo tych pieniędzy po prostu nie mają. Tak samo dotyczy to odśnieżania. Jest to na pewno bezwzględnie problem. No, tu więc może należałoby się zastanowić nad systemowym, albo nikomu nie odśnieżajmy, niech ludzie wezmą to na siebie w takiej sytuacji. 
· p.Janowski – teraz poproszę Pana dyrektora Rekowskiego, co sobie na ten rok planuje z naszymi chodnikami, ulicami, placami itd.? 

· p.Rekowski – rok bieżący będzie dosyć chudym rokiem, jeżeli chodzi o inwestycje na samorządach. Nie planujemy żadnych szumnych remontów, jedynie to, co realizujemy w przebiegu, czyli na Os. Kolejarz będzie, po wodociągach, zrealizowane odtworzenie nawierzchni wiosną. I niemalże to jest wszystko, bo się okazuje, że tych środków nie mamy w tej chwili nawet na to, aby załatać wszystkie dziury pozimowo. Szczególnie na oczyszczaniu miasta, jak również na drogach środki zostały dosyć mocno obcięte. Podobnie też na zieleni. No i niestety będziemy musieli minimalizować ilość realizacji wszelkich naprawczych. Tak, że naprawdę są to bardzo niewielkie środków, którymi dysponujemy. Jeżeli chodzi o zieleń, to z zielenią wiążemy też pewne prace, które trzeba wykonać w Parku 1000-lecia. Sama przepompownia wody kosztuje nas ok. 25 tys. zł rocznie samo utrzymanie + przetarg, który organizujemy na utrzymanie tych urządzeń wodnych w sprawności, żeby nie dochodziło do sytuacji, gdy na tych obszarach zieleni urządzonej są miejsca powodziowe. Ten przetarg pochłonie ok. 100 tys. rocznie niemalże. Tak, że są to duże nakłady. Do tego osoby interwencyjne, które są zatrudnione są przydzielone jak gdyby do parku wprost, zakupiliśmy w roku ubiegłym już odśnieżarkę, czy jest to ciągnik wielofunkcyjny. To jest kosiarka w okresie letnim, a w tej chwili wykorzystujemy go do odśnieżania. Lada chwila kupujemy szczotkę i tą szczotką będziemy też zgarniać piach z chodników, ponieważ na terenie Parku 1000-lecia nie używamy soli, 
a tylko i wyłącznie materiał uszorstniający. Tą szczotkę też chcemy wykorzystać po części przynajmniej na ul. Gdańskiej, na tych głównych arteriach, ażeby tą wiosnę jak najszybciej rozpocząć w tym właśnie miejscu i potem ewentualnie zobaczymy, może na pozostałe inne ulice też. Tak, że tych środków jest niewiele. Do zrealizowania, co nam pozostaje? Duże połacie traw. Są to obszary gdzie z roku na rok straż nam załącza, że jeszcze tu, tu i tu, a to wiąże się z urbanizacją miasta. Coraz więcej nieruchomości wokół jest zagospodarowanych i często tereny, których do tej pory nie kosiliśmy, no jesteśmy zobowiązani również skosić. Tak, jak drogi, no to te remonty cząstkowe. Już w tej chwili jesteśmy po zleceniu, że tak powiem, napraw pozimowych. W chwili obecnej mamy przetarg na wartość ok. 30 tys. zł. Jest to, bym powiedział, „kropla w morzu”. Środków na zawarcie kolejnego kontraktu niestety nie mamy, bo w tej kategorii wydatków mamy jeszcze do zorganizowania przetargi na malowanie poziome, na utrzymanie oznakowania, te wszystkie zabiegi, które są związane z remontem chodników. Tak, że tutaj jesteśmy dosyć mocno przyduszeni, no brakiem środków. Tak pokrótce wygląda budżet. Natomiast, jeżeli chodzi o nową gospodarkę śmieciową, to na wszystkich spotkaniach samorządowych, czy po nich bezpośrednio będziemy chcieli przestawić taką małą prezentację dotyczącą nowej ustawy śmieciowej. Co to zmienia, jakie są obowiązki nowe mieszkańców na terenach domów jednorodzinnych, bo tam jest największa rewolucja. Domy wielorodzinne troszeczkę inaczej. Jeżeli chodzi też o kolportaż wszelkich informacji na ten temat – odbędzie się to w najbliższym czasie. Po sesji jak będzie przegłosowana deklaracja, to razem z deklaracją do wypełnienia mieszkańcy otrzymają również ulotki wraz z listem burmistrza w temacie zmiany ustawy. 
· p.Janowski – jak ewentualnie wyglądają drobne remonty placów zabaw? Bo to co roku mamy. 

· p.Rekowski – szczerze powiedziawszy w tym roku mamy końcówkę umowy, to te drobne remonty na pewno zrobimy, bo musimy to wiosną przygotować i tu będziemy utrzymywać place bezwarunkowo. 
· p.Janowski – drugie pytanie, plac zabaw w Lasku Miejskim zgodnie z umową powinien być utrzymywany przez najemcę. Ta sytuacja wygląda tam źle i byłaby taka sugestia, aby do nich zainterweniować. 

· p.Rekowski – to znaczy interweniujemy pismami do wydziału nieruchomości wielokrotnie, bo po każdej kontroli sobie odnotowujemy też, kiedy są realizowane zadania. No i nawet się zastanawiam, czy jest zasadnym, aby podmiot, który najmuje, no interweniował w sprawach napraw, bo nie ma to jak własny majątek, odpowiadamy własną głową i te interwencje są wtenczas podejmowane natychmiast. 
· p.Janowski – w takim razie należałoby zweryfikować tą umowę.

· p.Rekowski – te rozmowy prowadziłem z Panem dyrektorem Marczewskim. 

· p.Janowski – bo tam rzeczywiście wygląda po tym sezonie. Ja tam byłem i szef tego osiedla też interweniował w tej sprawie, więc prosiłbym się tym zainteresować. Poza tym mamy tzw. korty na terenie samorządu nr 7 i prosiłbym, aby w tym roku tak, jak w zeszłym podesłać tam osobę w ramach prac interwencyjnych. Ja już wstępnie w tej sprawie rozmawiałem z burmistrzem i prośba, aby to nie było na ostatnią chwilę, jak to było w ubiegłym roku. Już rzucam temat, bo to się rozpocznie gdzieś w połowie kwietnia, na początku maja, bo w zeszłym roku ta osoba była dopiero od lipca zatrudniona. 
· p.Rekowski – od czerwca. 

· p.Szyszka – jeszcze pytanie odnośnie ul. Subisława, ponieważ wcześniej w poprzednich latach obiecano nam, że ul. Subisława zostanie zrobiona. Ona jest bardzo mocno zdewastowana w tej chwili ze względu na dużą ilość prac wodociągowych i innych w osi jezdni. W tej chwili jest dużo dziur i czy jest jakaś perspektywa na zrobienie nowej nawierzchni, bo o tym była wcześniej rozmowa.
· p.Rekowski – w chwili obecnej jest to niemożliwe. Rzeczywiście takie zakusy były, żeby tą nakładkę przygotować w momencie, gdy była realizowana nakładka na ul. Budowlanych, ale środków w tamtym czasie nie starczyło na to, aby to zrealizować jednym ciągiem. Ulica Subisława jest stosunkowo szeroką jezdnią i nakład finansowy jest dosyć znaczny. O tej nakładce myślimy, ale póki co nie ma środków. Nie mamy przede wszystkim w tej chwili nawet środków na to, żeby naprawić miasto pozimowo, dlatego na razie musimy się wstrzymać. 

· p.Reszczyński – maja sprawa, to ul. Sportowa.

· p.Rekowski – ul. Sportowa będzie załatwiona w inny sposób. Parking zostaje odtworzony taki jak był i jest, natomiast teren zieleni zostanie odtworzony. 

· p.Reszczyński – moim zdaniem ten teren zieleni będzie zajeżdżony i to jest szkoda pieniędzy.

· p.Rekowski – nie będzie to teren dostępny do wjazdu. 

· p.Gąsiorowski – dwie sprawy do Pana dyrektora. Pierwsza, to jest prośba, że jak będą szły te informacje śmieciowe, to żeby też ludziom dokładnie wytłumaczyć, czy muszą wypowiadać umowy z zakładem oczyszczania miasta, który do tej pory ich obsługiwał. Mamy teraz szansę, że kiedy idą informacje, to wtedy ich poinformować, aby wypowiedzieli te umowy i nie będzie problemu i każdy będzie musiał tego dopilnować. A jeśli nie dopilnuje, to był poinformowany, my mamy czyste sumienie, że to wszystko będzie.
· p.Rekowski – zgadza się. Takie informacje są też na stornie Urzędu Miejskiego, że te umowy należy wypowiedzieć, ponieważ są to umowy cywilno-prawne pomiędzy zamieszkującym, 
a świadczącym usługę. Co prawda takowe też pismo przygotujemy dla wszystkich, którzy prowadzą na terenie Chojnic odbiór odpadów, żeby byli świadomi, że ich też informujemy. Chociaż, jak mówię, to są tylko i wyłącznie do informacji, natomiast jak się zachowają firmy, to trudno mi jest powiedzieć. 
· p.Gąsiorowski – i druga sprawa, to ta sygnalizacja świetlna na przejściach, na ul. Sukienników, Gdańska w weekendy. Sobota, niedziela często w poprzek nic nie jedzie, człowiek dochodzi do przejścia dla pieszych, zapala się czerwone światło dla jadących, ale zielone się dla przechodzących nie zapala. Nawet po włączeniu „czekaj”. Po prostu się stoi jak kołek na dwie zmiany świateł zupełnie niepotrzebnie – nic nie jedzie. Ja nie wiem, tam przecież są te czujniki, które, no często widzę, że są, ale bardzo często, teraz przynajmniej zimą, śnieg sypie, zimno. No, coś z tym trzeba zrobić. 

· p.Rekowski – jeżeli chodzi o ul. Gdańską i Sukienników jest to droga miejska i sygnalizacja podlega pod nas. Natomiast projekt organizacji był realizowany w 2006r. na potrzeby Generalnej Dyrekcji Dróg. Jest to projekt współfinansowany ze środków unijnych i musi być zachowanie projektu. Natomiast, żeby przeprojektować układ oświetlania sygnalizacji trzeba zorganizować badania potoków samochodów, przygotować nową organizację ruchu na potrzeby zmiany układu. To nie jest takie proste. Zaproponowana organizacja, z tego co pytałem w Generalnej Dyrekcji Dróg, jest jednym z najbardziej bezpiecznych zastosowanych w tamtym czasie organizacji. Ona jest bardziej dla kierujących, nie dla pieszych. Tutaj mówimy, że w niedziele są piesi, ale w tygodniu wszyscy narzekają na to, że zmotoryzowani mają kłopot, bo w czasie, gdy organizacja była opracowywana wtenczas było wykluczenie tej strzałki zielonej dla prawego skrętu, czyli Swarożyca w prawo i to rzeczywiście w znaczny sposób utrudnia, bo samochody stoją, migają, a mogłyby swobodnie się usunąć. 
· p.Janowski – musimy powiedzieć otwarcie, że ten rok jest ubogi, jeżeli chodzi o jakiekolwiek remonty. O tym na zebraniach z mieszkańcami należy informować, a także o nowym systemie odbioru odpadów. My zdajemy sobie sprawę, że będzie ciężko. 
· p.Rekowski – osoby, które są zainteresowane już w tej chwili prosiłbym, żeby przychodziły do urzędu, jeżeli mają zapytania, czy też telefonowały. Wyjaśnimy w jaki sposób, czy też będziemy pomagali w jaki sposób te deklaracje przygotować, jak je wypełniać, o jakie informacje pytamy, bo tam jest dosyć spory szereg informacji, które trzeba zawrzeć. 

· p.Janowski – jak już będzie po odwilży, to Pan dyrektor prosił o informacje, jeżeli coś zobaczycie niepokojącego. 

· p.Rekowski – zarówno jakieś dziury, jak i tereny, które mają śmieci, bo gdy schodzi śnieg to się obnaża nasz szacunek do śmieci i wszystkie te miejsca proszę jak najbardziej zgłaszać do nas, a my będziemy interweniowali i będziemy sprzątali. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku obrad posiedzenie Rady zakończono.
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